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Wielkie drogi wodne 
na Wschodzie

Narady p. Sobolewa
w utgarii

W ostatnich tygodniach wła* 
¡dze niemieckie i rosyjskie uzgo­
dniły wzajemnie projekty wiel­
kiej rozbudowy dróg wodnych 
W Europie wschodniej, z któ­
rych znaczna cześć ma przecho 
•dzić przez ziemie polskie. No­
we, lub dawne a obecnie prze­
budowane drogi mają łączyć 
południowo - wschodnią Rosję 
europejską, Morze Czarne oraz 
wschodnią część Morza Śród­
ziemnego z Bałtykiem, wzglę­
dnie z gęstą siecią dróg wo­
dnych śródlądowych Europy 
¡środkowej.

Projekty przewidują dwie 
główne drogi dla połączenia 
Morza Czarnego z Bałtykiem. 
Droga wsehodnio-północna bę­
dzie szła Dnieprem, Prypecią, 
Kanałem Ogińskiego, Bugiem i

. wadzona przez wykonanie kil­
ku śluz i jazów potrzebnych c(la 
podniesienia zbyt niskiego dia 
żeglugi poziomu wody. Od uj­
ścia Dunajca w dół Wisła bę­
dzie ujęta w zwężone a pogłę­
bione koryto. Od ujścia Sanu w 
dół przewidziana jest w wielu 
miejscach budowa wałów prze­
ciwpowodziowych. z-3 względu 
na nizinny charakter terenów 
przez które rzeka przepływa. 
Również dla zabezpieczenia się 
przeciw powodziom oraz dla 
stworzenia dużych zbiorników 
wody, potrzebnej dla podwyż­
szania poziomu W rzece w olire 
sie letnich posuszy, przewidzia 
na jest budowa kilkunastu (o- 
koło 18-tu) zapór połączonych 
z sztucznymi zalewami dolin 
górskich w górnych dopływach

Sofia. — Prasa bułgarska przy­
wiązuje w ielką wagę do rozmów’, 
jakie p. Sobolew odbył w Sofii 
z osobistościami bułgarskimi.

P. Sobolew konferował z pp. 
Filow i Popow i był przyjęty 
przez króla Borysa.

Dzienniki bułgarskie umiesz­
czają na pierwszej stronicy foto­
grafię pp. Sobolewa i Lawrentie- 
wa — ambasadora Rosji Sowiec­
kiej w Bułgarii.

■ *
Moskwa. “ Dzienniki moskiew 

skie umieszczają na widocznym 
miejscu informacje, dotyczące 
przejazdu przez Sofię, p. Sobo­
lewa, prezesa delegacji sowiec­
kiej w komisji Dunajskiej.

W komentarzach swoich dzień 
niki sowieckie podkreślają, że 
w Bułgarii przywiązują wielką

wagę do wizyty, jaką złożył p. 
Sobolew’ królowi Borysowi.

Z drugiej strony, gazety mos­
kiewskie zamieszczają informa­
cje, dotyczące podróży do Sofii 
p. Dragonianoff, bułgarskiego 
ambasadora w Berlinie.

MILIARD FRANKÓW
NA OBRONĘ KRAJOWĄ 

W BUŁGARII
Sofia. —- Generał Deskaloff, 

minister wojny, złożył projekt 
ustawy, otwierający rządowi do­
datkowe kredyty w sumie miliar­
da franków na wydatki wojsko­
we. „Kredyty te, — oświadczył 
generał Deskaloff — są potrzeb­
ne ze względu na naprężoną sy­
tuacje międzynarodową i niez­
będne dla obrony kraju’’.

• - ' ' ■■

Pflsieilzeiiie
Rady Ministrów

Vichy. Popołudniu zebra­
ła się Rada Ministrów w hotelu 
du Parć, pod przewodnictwem 
p. Marszałka Francji — Szefa 
Państwa.

Posiedzenie było poświecone 
załatwianiu spraw bieżących.

Rozstrzelanie
64 więźniów polityeznyeh 

' w Bumunü

Senator amerykański 
zwiedzi Europę

Waszyngton. — Senator Geor­
ges, nowy prezes amerykańskiej 
komisji senackiej dla spraw’ za­
granicznych, ma zamiar odbyć 
podróż informacyjną po wszyst­
kich krajach wojujących w Eu­
ropie, aby się naocznie przeko­
nać o prawdziwej sytuacji euro­
pejskiej.

Prezydent Roosevelt odbył w

Białym Domu długą naradę z 
gen. Georges.

Po naradzie tej p. Georges oś­
wiadczył, że zwoła komisję 
spraw zagranicznych w celu 
omówienia propozycji poprawki 
do ustawy Johnsona i Neutrality 
Act, złożoną przez senatora 
King.

tWisłą do Gdańska, zaś druga 
¡droga południowo - zachodnia 
będzie wiodła Dunajem, Kana­
łem Adolfa Hitlera i Odrą do 
Szczecina. Te dwie główne dro­
gi będą ze sobą połączone dwie 
■ma drogami poprzecznymi, 
(przechodzącymi przez ziemie 
(polskie. Północne połączenie, po 
sprzeczne, to istniejąca już dro­
ga : Kanał Bydgoski, Noteć i 
Warta ; południowa przeczni­
ca (to Wisła, od ujścia do Bu­
gu w górę aż do Krakowa, a od 
Krakowa ma być wybudowany 
kanał boczny, idący mniej wie­
ce równolegle od górnej Wisły, 
aż do połączenia z Kanałem lii 
tlera, który połączy Dunaj z 
Odrą. Projekty podobnego ka­
nału krakowskiego były opra­
cowane jeszcze przez władze 
austriackie i na południe od 
Krakowa można do dzisiaj og­
lądać ślady rozpoczętej, a za­
rzuconej budowy.

Ta sieć dróg wodnych ma 
być na wschodzie rozszerzona 
przez wybudowanie 80 km. dl u 
giego kanału łączącego Wołgę 
z Donem na południe od Sia- 
lingrodu; ten kanał będzie pier 
wszym połączeniem zamknięte­
go dotychczas Morza Kaspij­
skiego z innymi morzami świa­
ta. Rozbudowa sieci na zachód 
będzie polegać na wybudowa­
niu kanału Szczecin — Berlin.

Jak widzimy, powyższe plany 
obejmują uspławnienie dla wid 
kiej żeglugi śródlądowej całego 
biegu rzeki Wisły od Krakowa 
w dół. Na pj-OTWśzym odcinku 
od Krakowa do ujścia Dunajca 
regulacja rzeki będzie przepro-

Wisły. Budowa zapory w Roż­
nowie jest na ukończeniu.

Tc nowe szlaki transporto­
we sArćićę prawie o a 5% datyeh- 
czasową drogę wodną z Kana­
łu Suezkiego do portów bałtyc­
kich. Droga z Gdańską do Mo­
rzą Czarnego będzie zaledwie 
przekraczała 2.500 km., podczas 
gdy dotychczasowe połączeni«' 
tych punktów drogą wodną do 
ókoła całej Europy przekracza­
ło 20.000 km. Dla Europy środ­
kowej będą te drogi znacznym 
zbliżeniem bogactw południo­
wej Rosji, a więc nafty, rudy, 
zboża i soli, których kosztowny 
transport kolejowy jest bardzo 
utrudniony z powodu większej 
szerokości toru kolejowego w 
Rosji.

Wszystkie odcinki projekto­
wanych dróg mają być dostęp­
ne dla okrętów 1000 tonowych, 
a więc zabierających jednora­
zowo ładunek, dla którego prze 
wiezienia potrzeba użyć dwóch 
pociągów, z których każdy skła 
dałby się z 25 wagonów’ 20-tono 
wych.

Źródła niemieckie zapownia- 
ją o mającym niebawem nastą 
pić przystąpieniu do realizacji 
tych projektów. Czytającemu 
te wiadomości przychodzi mr 

i mowoli ną myśl historia budo- 
j wy słynnego kanału łączącego 
I Bałtyk z Morzem Białym, dla 

wykonania którego GPU spędzi 
ło ze swoich obozów ponad 600 
tysięcy więźniów’, z których kii 
kanaście tysięcy zmarło w cza­
sie tej budowy, mrozu, cho­
rób j wycieńczenia.

J. R.
. ...... ............ .. .

W RilRu wierszach
Vichy. Ilość sprzedaży jody­

ny — na użytek domową/ —¡ og­
raniczono z 60 do 15 gramów, 
bez recepty lekarskiej.

* ♦
Bordeaux. — Na zlecenie pre­

fektury, policja dokonała rewizyj 
w mieszkaniach agitatorów oraz 
zaaresztowała I58 propagatorów 
komunistycznych.

Poznań. -— Powiększenie ob­
szaru Lasów na terenie ..Warthc 
gau” planują Niemcy. Pówiększe 
nie terenów’ leśnych ma nastąpić 
nie tylko ze względu na gospo­
darkę drżewną. ale też ze wzglę­
dów klimatycznych. Lasy mają 
być zasadzone w okolicach Poz­
nania, Inowrocławia i Łodzi. Łą­
cznie ma przybyć w ..Warthe- 
gąu” ł14 lys. hektarów’ lasów.

Sąint - Omer. — Pążar znisz­
czył doszczętnie historyczny za­
mek Sept Fontaines w Ardres. 
koło Saint - Omer. Szkody się­
gają kilku milionów.

Białogród. ■ - W; Zagrzebie ód- 
bywa s.ię wystawa malarska, żkr 
żona z obrazów, rysunków i szki­
ców największych artystów frair I 
Cuskich. ** *

■ Gołochów. Pałac K . Czar- 
I toryskich w Goluchowie przebu­
dowany został na sanatorium dla 
rannych żołnierzy niemieckich. I 
•powracających do zdrowia po | 
kuracji szpitalnej.

Jarocin. — Inauguracja wzo­
rowej wioski niemieckiej w Po­
znańskim pod Jarocinem odby 

i ia się w tych dniach w ob.ccnos- 
i ci ministra skarbu Rzeszy Sehwe 

rin - Krosigka i gauleitera Grer 
sera. Wioska składa się z 1.5 za­
gród. ** *

Chalon. —- 29'letni reb .tnik p. 
M. Borey. zatrudniony w fabry­
ce puszek metalowych, został 
porwany przez pas transmisyjny 
i odniósł ciężkie poranienia wrę- i 
cc i w arowe. i

Operacje wojenne
Dalsze naloty na Bristol

Bombardowanie Berlina i Turynu
Rzym s

Normalne wywiady patroli
Ateny s

Dalsze postępy wojsk greckich
KOMUNIKATY NIEMIECKIE... ;

Berlin. — Lotnictwo niemiec ■ 
kie bombardowało gwałtownie 
— po raz trzeci — miasto i port 
Bristol. Pozatym bombowce 
niemieckie podpaliły bombami 
pomocniczy okręt brytyjski u 
ujścia Tamizy. Drugi podobny 
okręt został trafiony w zachód 
niej części cieśniny La Manche. 

, Niepogoda przeszkodziła wię 
kszym nalotom na Anglię, jed- i 
iiakżę rzucono bomby na Aven- ! 
moulh.

Dąlekoaośnę działa niemiec­
kie ostrzeliwały kontrni rację, 
statków nieprzyjacielskich ko­
ło Dovôrj

Samoloty brytyjskie rzucały ! 
bomby w kilku miejscach Rze- ! 
szy, przyczyni uszkodzono pa- i 
rc domów. Są też zabici j ran­
ni.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...

Londyn. —■ Lotnictwo niemie 
ckie dokonało kilku ataków na. 
Anglio, ale w mniejszych, niż do 
ląd formacjach.

R.A.F. bombardowała szc-. 
reg objàktôw wojskowych w 
Rzeszy, Holandii, Belgii i Frań 
ej i. Rzucono także bomby zapal 
no. i wybuchowe na Berlin i Ko­
lonię, wywołując wybuchy f po 
żary.

Inne ataki brytyjskie byle 
skierowane ńa porty w Rotter 
d a m ie, FI cssi n gil e, A n ł vc vp h, 
Calais Boulogne-spr-Mór, Lo­
rient i no. szereg lotnisk niemie 
ekieh w krajach okupowanych.

Szczególniej silny atak został 
skierowany na Turyn (Italia), 
gdzk- po raz drugi (od 5 dni) 
zbombardowano arsenał króle 
wski.

Admiralicja donosi, iż siły 
brytyjskie- zaatakowały na 
wschodnich wodach Morza śro- 
dziemńego eskadrę włoską, któ 
ra jednak usiłowała wycofać 
się bez walki. Okręty brytyj- 
skrą puściły się w pogoń i zmu­
siły przeciwnika do bitwy, któ­
ra przeciągnęła się do późnej 
nocy. O wyniku niema dotąd 
wiadomości.

Siły włoskie składały się z 2 
pancerników oraz szeregu krą­
żowników i ścigaczy.

Wodnop łato we« bry tv j sk ie 
zatopiły dwa statki niemieckie, 
służące do przewozu paliwa. 
Jeden z nich liczył 7.600 ton po­
jemności.

KOMUNIKATY GRECKIE...
Ateny. — Postępowanie wojsk 

greckich na terytorium albań­
skim trwa w dalszym ciągu po­
myślnie. W okręgu Koricy, po­
za sprzętem wojennym, zabra­
no też 6 samolotów włoskich.

Lotu i e i wo n i e przyj ac icls k ie> 
było bardzo ruchliwe i bombar 
dowało około 10 wsi w Epirze 
i szereg obiektów niewojsko­
wych na wyspach Korin i C-o- 
lofanii. Kilka kościołów’ zostało 
uszkodzonych.

Lotnicy greccy i angielscy a- 
lakowali ustępujące oddziały 

włoskie w El Bassan. o 30 km. 
od Tirany, wyrządzając znacz­
ne spustoszenia^ Inne ataki by­
ły skieraw-ane na Argyrokastro 
i Teleocne oraz na bazy włos­
kie w Tarentó i Bari. Wszystkie 
samoloty wróciły cało z tych 
nalotów.
KOMUNIKATY WŁOSKIE..«

Rzym. — Samoloty nk<przv- 
jaeielskie ukazały się nad pół­
nocną Italią rzucając bomby za 
pałające r<a Turyn i niszcząc 
kilka budynków w centrum 
miasta i na przedmieściach.. , 
Większość bomb spadła na pu­
ste pola. Jest kilku rannych i za 
hi ty ..-¡i,

Podczis balotu na Aleksan­
drio, lotir.ćy włoscy uszkodzili 
6 okrętów wojennych oraz war 
sztaty Kompanii Suez.

Na froncie greckim —- nor­
malne operacje wywiadowcze 
patroli. Lotnictwo włoskie da­
lej atak zwało wojska i Hme 
nieprzyjacielskie pod Ferrari, 
Elvinaki. Erseka, Minina, Jani­
na, Carriana j t. p.

Atak lotniczy na Valone zo­
stał odparty. Niema szkód, ani 
strat w ludziach.

RZESZA NIEMA ZAMIARU
WYSUWAĆ NOWYCH 

PROPOZYCYJ POKOJOWYCH
Berlin. — Stosownie do infor 

macyj, jakie się ukazały w pew­
nych dziennikach amerykań­
skich w sprawie zamiaru -wysu­
nięcia nowych propozycyj poko­
jowych, agencja D. N. B. oświad­
cza, że pogłoski te są pozbawione 
wszelkich podstaw.

W RUMUŃSKIM 
OKRĘGU NAFTOWYM 

ARESZTOWANO 
38 CUDZOZIEMCÓW

Bukareszt. — Władzo rumuń 
skie postanowiły usunąć z okro 
gów naftowych wszystkich po­
dejrzanych cudzoziemców. Are 
sztowano 38 obcokrajowców 
(niemal wyłącznie żydów) z 
czego 1 wysiedlono z kraju, a 
resztę, osadzono w obozie kon­
centracyjnym.

NOWY PRZELOT
OBCYCH SAMOLOTÓW 

NAD SZWAJCARIĄ
Berno. — Sztab generalny ar­

mii szwajcarskiej komunikuje, 
iż w nocy z 26 na 27 b. m. nad 
Szwajcarią zachodnią przelaty­
wało kilka obcych samolotów, 
które przekroczyły granicę od 
strony Jura.

Samoloty te były ostrzeliwane 
przez szwajcarską obronę prze­
ciwlotniczą.

PRZYWRÓCENIE
ZACIEMNIANIA ŚWIATEŁ 

W LYONE
Lyon. — Na mocy rozporzą­

dzenia Prefektury z 26 bież. ni. 
wszelkie ulgi, udzielone od ehwi 
Ii podpisania rozejmu, w sprawie 
używania świateł zewnętrznych 
w lokalach i domach — zostały 
zniesione.

Wszystkie więc światła zew­
nętrzne winny być starannie 
ukryte od zapadnięcia zmroku 
do następnego rana.

Przywrócono też wszelkie za­
rządzenie, powzięte w tej samej 
sprawie w chwili wybuchu woj­
ny.

ROKOWANIA W SPRAWIE 
UNIWERSYTETU 

PARYSKIEGO
Paryż. — P. Ripert. Minister 

Oświaty, udał sic do Paryża w 
celu rokowań z władzami oku­
pacyjnymi o ponowne otwarcie 
U n i we rsy tę tu p a ryski ego.

P. Rippert pozostanie kilka 
dni w stolicy.

NAGŁA ŚMIERĆ
EGIPSKIEGO MINISTRA 

OBRONY KRAJOWEJ
Kairo. -— Younis Pacha Saleh, 

minister Obóny Krajowej 
plu -marł nagle, na udar serca.

Minister jechał pociągiem z 
Kairo do Gayoum, gdzie w obce 
noścj króla Faruka, miął doko­
nać otwarcia robót publicz­
nych.

Śmierć- egipskiego ministra 
obrony nastąpiła piętnaście dni 
po śmierci prezesa Rady Mini­
strów Hassah Sabry, który — 
jak donosiliśmy — zmarł rów­
nież nagło na udar serca w 
chwili, gdv -odczytywał w parła 
mancie mowę tronową.

P. Younis Pacha był mini­
strem tylko 11 dni. Przedfym 
przez cały czas pracował w ad­
ministracji.

Liczył on 60 lat.

THAJLAND ATAKUJE 
CANfeODGE

'Vichy. — Ministerstwo Kolo­
nii donosi:

W nocy z 23 na 24 listopada 
żołnierze Thajlandu próbowali 
prz-ETZucić most na granicznej 
rzece Canstung w celu przedos­
tania się do wioski Poipet, w 
Cambodge.

15 strzelców pogranicznycr 
odparło trzykrotnie próby na­
pastników.

O godzinie 5-<<j nad ranem 
atak został wznowiony przez 
ostrzeliwanie straży pogranicz­
nej z karabinów maszynowych.

Bukareszt. — Rozstrzelano 
64 więźniów politycznych, któ­
rzy znajdowali się w więzieniu 
wojskowym w Jakiba.

Więźniów tych rostrzelała 
grupa legionistów.

Wyrok skazania na śmierć na­
stąpił przed otwarciem grobu 
Codreanu.

Kto wydał rozkaz rozstrzela­
nia, dotychczas niewiadomo.

Wśród rozstrzelanych znajduje 
się generał Argeteiano —- b. szef 
rządu rumuńskiego i min. woj­
ny, generał Marinesco —- mini­
ster bezpieczeństwa publiczne­
go i b. prefekt Bukaresztu, gene­
rał i 2 majorów żandarmerii, któ 
rzy wydali rozkaz strzelania do 
Codreanu i 13 członków Żelaznej 
Gwardii.

Rozstrzelano również 14 sier­
żantów żandarmerii, którzy za­
mordowali założyciela Żelaznej 
Gwardii.

P. Gigartu, który był ostatnim 
prezesem Rady ministrów, przed 
przyjściem do właiyzy gen. Anto' 
nesco, został aresztowany.

Gen. Antonesco i p. Sima, oś­
wiadczyli swe niezadowolenie 
z powyższego aktu zemsiy ze 
strony skrajnych żywiołów Że­
laznej Gwardii i Zapowiedzieli 
dochodzenia w tej sprawie, ce­
lem wykrycia i ukarania win­
nych.

WALKA Z PIĄTĄ KOLUMNĄ 
W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH
Waszyngton. —- Prezydent 

Roosevelt zaznaczył, że to a za­
miar odbyć naradę z p. Martin 
Dies, prezesem Komisji docho­
dzenia w sprawie • działalności 
an ty amerykańskie w Stànach, 
wysokimi urzędnikami departa­
mentu Stanu i Sprawiedliwości, 
w celu wyszukania śródktjw do 
walki z działalnością 5-tej kolu­
mny w Stanach Zjednoczópych.

Prezydent dodał, że chodzi 
przede wszystkim o nieik pusz­
czanie do tego, by wytwórczość 
fabryk, pracujących dla obrońy 
krajowej, mogła być zmniejszo­
na.

Według prasy włoskiej

ułgaria i Turcja
zachowają neutralność

Rzym. — Prasa włoska oma­
wia szczegółowo sprawy bałkań 
skie i zamieszcza szereg kores- 
pondcncyj z tych krajów.

Przeważa fu opinia, iż Bułga­
ria nie przystąpi do trójprzy- 
mierza, lecz zachowa nadal neu 
trafność, podobnie jak i Turcja.

„Popolo di Roma’“ pisze, że 
wizyta w Sofij P- Sobolewa, se­
kretarza sowieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych, po- 
zostaje w* ścisłym związku ze 
stanowiskiem Turcji. Dowodzi 
to również, że rząd sowiecki 
pragnie uniknąć, zwiększenia 
napięcia stosunków turecko- 
bułgarskich i w tym celu rozwi­
ja akcję, pojednawczą w Sofii i 
w Ankarze.

Inny dziennik rzymski „Mes- 
sagero” uważa, że misja p. von 
Papen wynikła z wizyty p. Mo­
lotowa w Berlinie. Ma to bo-

| wiem specjalne znaczenie dla 
Turcji i Bułgarii, gdyż oba te 
kraje muszą liczyć się — choć 
w różny sposób — ze stanowis­
kiem sowieckim na Bałkanach, 

t * ' *
* i:

PO ZARZĄDZENIACH 
TURECKICH 

BUŁGARIA ZAPEWNIA 
O SWEJ POKOJOM OŚCI 
Sofia. — Tutejsze koła iró lity­

czne przyznają, iż ogłoszenie sta 
nu oblężenia w niektórych okrę­
gach Turcji, wywarło głębokie 
wrzenie w Sofii. Podkreśla się tu 
taj, iż Bułgaria uczyniła wszyst­
ko ,co tylko mogłoby wykazać, 
że jej polityka względem Turcji 
jest całkowicie pokojowa.

Tak też należy zrozumieć os­
tatnie rozporządzenie bułgar­
skiego ministerstwa wojnv. do­
tyczące zwolnienia niektórych 
roczników rezerwistów.

LOTERIA KRAJOWA
13-ta SERIA 1940 R.
Nr. 827.304 wygrywa
5 milionów franków.

Milion franków wygrywają 
numery :

268.547 370.763
Po 500 tysięcy franków 

padło na numery :
049.366 169.952 628.612

Po 100 tysięcy franków wy­
grywają następujące numery: 
056.980 060.815 156.195
210.038 300.990 333.541
335.540 394.312 613.811
659.176 697.157 860.624
865.817 915.724 945.830

Wszystkie bilety
kończące się na :

15.536 wygrywają 50.000 fr.
32.361 50.000 fr.
85.647 50.000 fr.
94.689 50.000 fr.
0.630 20.000 fr.
5.352 - — • 10.000 fr.
5.470 —- 10.000 fr.
6.352 —— 10.000 fr.

081 1.000 fr.
166 1.000 fr.
212 — l.(MH) fr.
310 1.000 fr.

49 —— 500 fr.
5 220 fr.
1 110 fr.

Losowanie XI Serii Loterii 
Krajowej odbędzie się 6*go 
grudnia 1910 w Paryżu.

LIKWIDACJA BEZROBOCIA 
NA BUKOWINIE

Moskwa. — Jak donoszą pis­
ma sowieckie, biuro pośredni­
ctwa pracy w Czerniowcach zo­
stało zwinięto po 5-miesięcz- 
nym urzędowaniu.

Według oficjalnych zapew­
nień sowieckich dówódzi to cał­
kowitej likwidacji bezrobocia 
w północnej Bukowinie (prze­
jętej ntodawno od Rumunii).

Wiele tysięcy bezrobotnych 
miało wyjechać z tego okręgu 
do kopalń i zakładów przemy 
słowych w głębi Rosji.

Jak wiadomo — w Bessarabij 
i na Bukowinie przebywało już 
przed wojną kilkadziesiąt tysię­
cy naszych wychodźców?

UCZCZENIE 
PAMIĘCI KOŚCIUSZKI 

W SZWAJCARII
Genewa. —- Osiadli w Szwaj­

carii Polacy odbyli w ubiegłą 
niedzielę pielgrzymkę do Solury, 
ażeby złożyć hołd pamięci Ta­
deusza Kościuszki. Uroczystość 
ta zgromadziła zarówno licznych 
Rodaków z różnych kantonów 
Szwajcarii, jak i szwajcarskich 
przyjaciół Polski. W kościele. —- 
gdzie znajduje się grobowiec Ko­
ściuszki, odbyło się uroczyste na­
bożeństwo. Następnie wygic szono 
szereg przemówień ku czci wiel­
kiego Polaka. Na zakończenie 
uczestnicy uroczystości udali sie 
do Muzeum Kościuszkowskiego 
urządzonego w dawnym miesz 
kaniu Tadeusza Kościuszki.

Listopad
„Listopad dla Polaków niebezpieczna pora” *) 
W tym miesiącu zazwyczaj nasza nacja chora. 
Dlatego w głąb sięgnąwszy Listopada nocy, —, 
Musimy szukać źródeł nowej dla nas moc$' "!
—----- J. M.
*J Wyspiański.
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TO i OWO
Francuski Czerwony Krzyż 

zajął się przygotowaniem •— w 
przeciągu niespełna miesiąca — 
przeszło 110 tysięcy7 paczek ze 
słodyczami i papierosami dlajeń 
ców, którzy nie mają żadnej po­
mocy od swych rodzin.

Najlepiej zorganizowane Korni 
tety Czerwonego Krzyża podzie­
liły niiędży siebie, to zadanie. — 
Vichy ma przygotować 21 tys. 
paczek. Limoges 10 tys.. Macon 
5 tys., Saint - Etienne 5 tys. Lyon 
26 tys., Clermont - Ferrand 5 tys.

Całe tony pierników, suszo­
nych owoców, kakao, biszkop­
tów i dziesiątki tysięcy papiero­
sów, należało najpierw zgroma­
dzić, poczem można było prze­
stąpić do zorganizowania pracy 
łańcuchowej.

Stosownie do liczby jeńców 
wysyła się do każdego obozu pe­
wien procent paczek i każdy Ko- 
mitel bierzc na siebie obsługę 
części obozów.

W V ichy, osób zupełnie 
bezinteresownie przygotowuje 
po 2 tys. paczek dziennie. Mar­
sylia, aby utrzymać swoją rekor 
dową cyfrę 3 tys. paczek dzien­
nie, posiada 3 ekipy, składające 
się z pracujących na zmianę 60 
osób. Ekipa nocna, pracująca od 
godziny7 l-ej w nocy, składa się 
prawie wyłącznie z urzędników 
biurowych, młodych chłopców i 
dziewcząt, którzy po całodzien­
nej pracy, ofiarowują swą pomoc 
dla jeńców wojennych.

Czy gwiazdy
są gorące ?

Od dawna wiadomo, że gwiaz 
dy niebieskie są najgorętsze, a 
c icm noc zer w o ne n aj zimni e j sz e.

Ostatnio wynaleziono nową 
zupełnie metodę mierzenia tętn 
peralury gwiazd, odznaczającą 
się dość wysokim stopniem do 
kładności. Metoda ta została 
odkryta w obserwatorium na 
Górze Wilsona, wyposażonym 
w największy na święcie teles­
kop o średnicy 100 calowej. Len 
teleskop umożliwia zdjęcia fo­
tograficzne gwiazd bardzo ma­
łych, do 21 klasy jasności, przy 
czym pamiętać należy, żc gołym 
okiem można zauważyć gwiaz­
dy zaledwie szóstej wielkości.

Przy użyciu tego aparatu pp 
Edison, Pettit i Śelh B. Nicbol-

clcmcnck?. Najsłabsze ogrzanie 
termoęlemcntu ciepłem gwiaz­
dy, powoduje się. fotograficz­
nie. Podług odchylenia stwier­
dza się na skali temperaturę 
gwiazd.

Tak n. p. wśród gwiazd nie­
bieskich — Żela, z konstelacji 
Oriona ma temperaturę 23.000 
stopni Celciusza. Temperatura 
na pcwierzchn, słońca wynosi 
6 tysięcy stopni, a na czerwonej 
gwieździe. jak Omikron, z kon­
stelacji Wieloryba, wynosi za­
ledwie 1.800 stopni.

Najzimniejszą zbadaną gwiaz 
dą. jest gwiazda „Chi”, z kon­
stelacji Łabędzia.

St os im k o w o. na j cie ple j szy m 
jest Mórkury, który nie posia-

Kącik dla dzieci
O CO SIĘ MODLIĆ

A czy wtc.sz, dziecinko miła, 
O co f‘i sic modlić trzeba?
Ot, by ziemia ta rodziła 
Dużo zboża, dużo chlcba.

O te pszenne, żytnie kłosy 
O len miękki, o len siwy, 
O wieeromc. srebrne rosy 
Dla tej łąki, dla tej niwy. ■

O te jabłka na jabłoni, 
Co ocienia sady nasze.
O tę cichość porankową,
W której dzwonią piosnki pta-

[sze.
O jaskółek pełną strzechę,
O skowronka na tym łanie, 
Tym, co płaczą — o pocie.

[che,
Tym, co cierpią — o wytrwa 

[nic.
Dla łych ramion, co się trudzą, 
Ty się, dziecię, módl o siłę, 
Dla rzuconych w stronę cudzą 
O swój krzyżyk i mogiłę.

O to jasne słonko Boże,
Co je chmury skryły w nie- 

[bie, 
zl na samym już ostatku 
Módl się. za mnie i za sicbi.e.

M. Konopnicka

NABOŻEŃSTWO
W MONTLUęON

Dnia 1 grudnia, w niedzielę, 
odbędzie się w kościele św. Pio­
tra (St Pierre) o godz. 10 w Mont- 
lucon polskie nabożeństwo.

W każdą zaś sobotę, począw­
szy od 30 b. m. od godz. 17 do 19 
w tym samym kościele sposob­
ność do spowiedzi św.

W szystkich Rodaków z Mont- 
hręon i okolicy na nabożeństwa 
serdecznie zaprasza duszpasterz 
polski Ks. Fr. Dera.

* *
NABOŻEŃSTWA POLSKIE
W niedzielę, dnia 1 grudnia, 

odbędzie się Msza św. w St Pier­
re U Palud o godz. 11 ; w Vienne 
o godz. 9 m. 30.

W Lyonie odprawia się Msza 
św. w każdą niedzielę o godz. 9 
w kościele St Pierre przy ulicy 
Bat d’Argent ; w sobotę o godz. 
16 okazja do spowiedzi.

MA RIA RODZI EW ICM WNA
Feljeton „Wiarusa Polskiego“ Nr. 26.

a >
Wczorajszy posiłek stał nie­
tknięty obok biedaka. Schylił 
się oficialista i w ramię go trą­
cił.

- Jeść pan nie chcc? — Za­
gadnął grubym głosem, w któ­
rym żal i gniew brzmiał zara­
zem.

— Gdzie ona? ■— niewyraź­
nie szepnął chory.

Z.i plecami starego głuchy jęk 
się rozległ. Obejrzał się. ale już 
Kos tirela była u boku więźnia i 
za głowę go ebsjn.ując odpowih 
djtła, niepomna na obecność 
stróża, sługi Rodakowskiego.

— Śewer. toż jestem, jesfem. 
Przyszłam tu po ciebie! Pój­
dziesz ze mną ::a swobodę, na 
wolność. Patrz, tam tak pięknie,

copiszEPRASA?!Lista jeńców w Strasburgu]
(Informacje półoficjalne bez gwarancji)

són zdołali zmierzyć tempera- ! 
tury gwiazd nawet 13-ej wielko 
ści, chociaż gwiazda tej wielko­
ści wysyła zaledwie jedną sześć­
set trzydziestą część światła, co 
najmniejsza z widocznych 
gwiazd. To jest tern cudowniej­
sze, że gwiazda nawet 6-ej wi®l 
kość; wysyła na cały obszar St. 
Zjednoczonych tyle światła, ile 
wysyła słońce na skrawek o po 
wierzchni dwu znaczków pocz­
towych.

Badacze zastosowali dwa prę 
ty metalowe, jeden z bizmutu, 
a drugi z aliażu bizmutu z cyną. 
Miejsce połączenia pokryte jest 
mieszaniną sadzy i czerni piały 
nowej, a więc taką, która zdol­
na jest pochłonąć niemal całą 
otrzymaną energię. cieplną. 
Oba te druciki wraz z miejscem 
połączenia, będące właściwym 
odbiorcą promieni astralnych 
ważą zaledwie jedną dziesiątą 
miligrama.

Teleskop, a raczej jego ol­
brzymie zwierciadło wklęsłe, 
odbija światło, przychodzące od 
gwiazd i skupia je w ognisku 
na umieszczonym tam termo-

da prawie żadnej atmosfery. 
Temperaturę, maksymalną na 
powierzchni określono na 800 
stopili. Wenus j®st prawie za­
wsze zachmurzoną, co znacz­
nie utrudnia pomiary. Nalo- 

: miast na Marsie stosunki są bar 
dzo zbliżone do spotykanych 
na powierzchni Ziemi, albo­
wiem temperatura zmienia się 
w ciągu dnia i zależna jest od 
pór roku. Dalsze planety, jak 
np. Jowisz, są bardzo zimne, .le­
go temperatura wynosi — 130 
stopni C.

Dziwne są stosunki na księży 
cu. Podczas pełni punkt cen­
tralny ma temperaturę — 118 
stopni C, W pierścieniach kon­
centrycznych ku obwodowi,tern 
peratura spada tak, że na obwo 
dzic wynos; 500 stopni C. Na 
ciemnej stronie wynosi — 153 
stopnie. Te straszne wahania 
temperatury są spowodowane 
zupełnym brakiem atmosfery, 
która, jak wiadomo, pochłania 
promienie słoneczne, a niedo- 
puszcza odbicia ich od powierz 
chnj planety w przestrzeń mię­
dzygwiezdną.

O jR T
RUGBY

Tulon bije Roanne
Tulon. — R. C. Tulon, po za­

ciekłej walce, pobił R. C. Roan­
ne w stosunku 15 : 10. Goście 
wykazali doskonalą formę i /do­
byli liczne oklaski.

♦* *
W innych miastach odbyły się 

także zawody piłki podłóżnej, a 
"ięą :

Marsylia bije Valence 11 : /.
Perpignan bije Tuluzę 6 : 4.
Pan bije Lyon 14 : 0 (wstydzi­

my się za — od niedawna — oj­
czyste miasto) :

Avignon bije Bourg 8 : 0 i t. p.
Wogóle, same bijatyki, jak za 

dawnych dobrych czasów !...

PILKARSTWO
St Chamond bije Firminy

Saint - Chamond. — W zawo­
dach o „Puchar Francji” (Coupe 
de France), miejscowy klub pił­
karski pobił dokumentnie zapro- 
szonych gości z Firminy i to w 
olbrzymim stosunku 2 : 1.

Natomiast w Rive de Gór tu­
bylczy A. C. rozgromił doszczęt­
nie przybyszów O. U. z Lyonu 
(znowu nasze miasto).

Słusznie się mawiało ongiś — 
„Wolnoć, Tomku, w swoim dom- 
ku, ale gościnność też pOwinna- 
by mieć swoje prawą. Zapraszać 
gości, poto. by ich poprosili obić, 
toż to pôvvinno być karane. Zaw­
sze ci sportowcy !...

KANAŁ PANAMSKI...
„LE FIGARO”:
„Oczywiście kanał Panamski 

jest stale wzmacniany, a lud­
ność znajduje się pod stałą 
kontrolą Jednakże jest on bar­
dzo łatwym do uszkodzenia. 
Dawniej inżynierowie amery­
kańscy chwalili się, iż rozwiozą 
li problem, który odstraszał bu­
downiczych francuskich. Les 
sep chcicd przeciął. ■cały przes­
myk i zaopatrzyć kanał w jed­
ną tylko szluzę regulacyjną. Na 
lomiast inżynierowie amerykan 
scy woleli zbudować ogromny 
basen sztuczny, składający się z 
szeregu skomplikowanych zas­
taw grobli, i t. d. Wystarczy zni 
szczenię jednej z nich, by ca­
łość była niemożliwą do użycia.
DYSCYPLINA 

ŻYWNOŚCIOWA...
„LE TEMPS“:
„Dużo jeszcze spotyka się wy 

podków, gdy niektórzy miesz­
kańcy nie mogą się pozbyć śwć 
go indywidualizmu. Takie pos­
tępowanie może . doprowadzić 
do ciężkich zaburzeń w syste­
mie żywnościowym kraju. Ogól 
ne przebudzenie się zmysłu pa­
triotycznego [ poczucia obowiąz 
ków względem kraju powinno 
się wyrażać także w postępkach 
codziennego życia. Przedewszy 
stkim zaś wszelkie zarządzenia 
władz muszą być wykonywane, 
niezwłocznie i, r^krapulałni<:. 
Możemy się spotkać z jeszcze 
większymi trudnościami żywno 
ściowymi, które przezwycięży­
my jedynie prze- dobrowolne, 
stosowanie zasad karności i roz 
tropu ości.

BEZKARNOŚĆ 
BOMBOWCÓW...
„PARIS-SOIR”:
„Jest zupełnie widocz.nym, iż 

wysiłki niemieckiego lotnictwa 
dochodzą do maksimum. Naj­
bardziej zaś dziwnym wyda je. 
się fakt, że te. straszne, „repre­
sje” nic prawie, nie kosztują na 
paslnika. Po pierwszym bom­
bardowaniu Birmingham Nicm 
cy twierdzili, że. straty ich wy­
noszą 5 maszyn, czyli zaledwie 
1% zaangażowanych sił. Wysu­
wa się. kwestia : jak położyć 
kres lej bezkarności bombow­
ców? Dotychczas bowiem nie. 
znaleziono sposobu do używa­
nia pościgowców u> nocy. Jedy­
nym wyjściem byłaby budowa 
bardziej potężnych aparatów'1.

TORF JAKO OPAŁ...
„IWON REPUBLICAIN” :
„W związku z wprowadze­

niem wszelkiego rodzaju ograni 
czeń gospodarczych, rozpoczę­
to poszukiwania namiastkom 
w każdym okręgu. W okolicach 
Lyonu, gdzie, niema większych 
lasów, postanowiono wprowa­
dzić (a raczej przywrócić) daw 
ną eksploatację torfowisk, któ­
re ciągną się tutaj od La Verpil- 
lière. aż do Grand-Lemps. W ca: 
łe.j strefie nieokupowanej nie­
ma innych torfowisk, w stanie 
eksploatacji, poza okręgiem 
lyońsktm. Torfowiska te pozwo 
lą na pokrycie znacznej części 
zapotrzebowania na paliwo”.

Rok ur. 
Darol Władysław, 1904.
Daszkowski Julian, 1900.
Dela Stanisław, 1912.
Dclekta Jan, 1906.
Demcio Bazyl, 1910.
Depta Józef, 1909.
Dębski Tomasz, 1901.
Diugowski Stanislaw, 1915.
Dmitroka Teofil, 1895.
Dobryś Jan, 1911.
Doliwa Stanislaw, 1908.
Dolny Stanisław. 1913.
Domal Bronisław, 1901.
Domin Józef. 1910.
Dominiak Walenty,
Dominiak Władysław, 1905.
Dopierała Józef. 1916.
Dobranowski W'ladyslaw, 1907. 
Drózdzewicz Julian, 1919.
Drus Piotr, 1904.
Dubel Grzegorz, 1914.
Dulijan Paweł, 1910.
Dus Antoni. 1912.
Dutkiewicz Czesław. 1900.
Dutkiewicz Leon, 1919
Dwojak Stanisław7,
Dwornik Alfred, 1922.

Rok ur. 
Dylewski Stefan, 1908.

Dzięgielcwski Kazimierz, 1912. 
Dziernicki Antoni, 1901.
Dzikowski Stefan, 1901.
Dziumak Franciszek, 1904.
Faszczyński Józef, 1916.
FEDYNA Andrzej. 1913.
Fiedorczyk Stanisław, 1907.
Fiolek Szymon. 1909.
Fiutowski Feliks, 1903.
Florczak Leon, 1917.
Florczyk Józef, 1910.
Florek Marian, 1913.
Foltowicz Jan, 1908.
Fraszczak Jan. 1919.
Fraszczyński Czesław, 1912.
Gabrćelski Antoni. 1904.
Gadkowski Jan, 1897.
Gajda Michał, 1919.
Gałuszkiewicz Antoni, 1917.
Gabral Piotr, 1910.
Garin Jan, 1908.
Garit Stefan. 191.4.
Gąsiorek Jan, 191/.
Gawęda Jan, 1904.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wzrost ludzi
Wzrost ludz; zależy od róż­

nych czynników. Przcdewszyst 
kiom zależy on od rasy, do kló 
rej ilany człowiek należy. Jed­
nakże ludzie nać żacy do t?j sa 
moj rasy Osiągają różny wzrost 
zależnie od warunków życia. 
Przypuszczalnie zależy wzrost 
od klimatu kraju, w którym da 
ny człowiek dorasta. Tak np. Ży 
dzi, pochodzący ze wschodniej 
Europy po wywędrowaniu do 
Anwryki osiągają wyższy 
w7zrost. Dzieci Żydów Emigran 
łów urodzone w Ameryce prze 
rastają swych rodziców urodzo 
nych w Europie. Obok klimatu 
posiada też znaczenie sposób 
odżywiana się. Naprzykład Bir 
szmeni i Hotentoci należą do 
tej samej rasy i żyją w tym sa­
mym klimacie, a jednak Busz- 
meni są znacznie niżsi niż IIo- 
tentoci, prawdopodobni® dlatc 
go, że żyją w okolicach nieuro­
dzajnych i marnie się odżywia­
ją. Dzieci japońskie, żywione 
samym ryżem bywają niższe, 
niż dzieci, które prócz ryżu spo 
żywają mięso. Naogół też war­
stwy zamożniejsze składają się 
z ludzi wyższego wzrostu, niż 
uboższe. Ńakoniec ustaloną zda 
ie się być rzeczą, że dzieci star­
szych rodziców są wyższe niż 
młodszych. Tym można tłuma­
czyć fakt, że ludy, mieszkające 
bliżej bieguna, są wyższe niż 
mieszkańcy krain południo-

wych. U ludów północnych bo­
wiem zawiera się małżeństwa 
później niż u ludów południo­
wych.

PROTEST JAPOŃSKI 
W BATAWII

Tokio. — Japoński konsul ge 
neralny w Batawii złożył ofi­
cjalny protest władzom Indyj 
holend®rskich przeciw złemu 
obchodzeniu sic policji z pew­
nym małżeństwem japońskim. 
Agencja Domei donos; w tej 
sprawie, że w kolach oficjal­
nych w Tokio uważa się. incy­
dent len za dość poważny.

STATEK Z EMIGRANTAMI 
ZATONĄŁ 

KOLO JEROZOLIMY
Berno. — Depesza z Jerozoli­

my donosi, że statek o jKijemno- 
ści 12 tysięcy ton, na pokładzie 
którego znajdowało się około 
1800 nielegalnych emigrantów 
żydowskich zatonął w porcie w 
poniedziałek, na skutek wybu­
chu. Dokładna liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana.

POZBAWIENI 
OBYWATELSTWA 
FRANCUSKIEGO

NA FUNDUSZ RATUNKOWY 
OD AUSTRALII

Sydney. — W hotelu Victo­
ria w mieści® Sydney w Austra­
lii odbył się bazar, dochód z 
którego przeznaczono na Pol­
ski Fundusz Ratunkowy. Czys­
ty dochód wyniósł 900 funttów 
szterlingów (około półtora mi 
liona fr.). W programie udział 
wzięli wybitni artyści auslra- 
iijscy.

Kącik dla gosposi
JAJKA PIECZONE

Przygotować gęsty sos pomi­
dorowy (ekstrakt pomidorowy 
w puszkach), dorzucając tro­
chę czosnku (który przy końcu 
należy usunąć), szczypto cukru 
oraz dość dużo soli.

Jajka należy ugotować na 
twardo i pokrajane w plaster­
ki, ułożyć w połowie sosu pomi 
dorowego na • ogniotrwałym 
półmisku. Następnie należy za­
lać jajka drugą połową sosu, 
lekko posypać tartym serem i 
piec krótko w bardzo gorącym 
piecu.

Danie to można podawać w 
bardzo rozmaity sposób: do te­
go samego sosu można dolać 
trochę oliwy albo włożyć fasze­
rowane kluseczki lub kawałki 
ctelęciliy z ryżem, względnie 
grzybki i t. d.

Potrawy te urozmaicą nasze 
codzienne dania, szczególnie w 

1 dni bezmięsne.

zielono, na dworze. O mój je­
dyny, czy ty mi darujesz kiedy, 
żem tak późno przyszła! Sewe­
rze! popatrz na mnie, powiedz 
cokolwiek!

Biedak bezwiednie głowę o 
nią wsparł, ale milczał. Stary 
ekonom odstąpił o krok, ręce 
złożył —- z pod brwi nawisłyeh 
patrzył na nią zmarszczony i 
ponury.

— Czego tu panna przyszła? 
•— spytał surowo.

Kosiusia oc-zy podniosła, opa 
mięlała się.

— O panie! — szepnęła. — 
Ja chciała was prosić, ale jak 
on mój i Bóg by mnie skarał, 
łam!

— To on o pannic mówi?
— O mnie! O kimże? Żeby 

kogo swego, więcej miał na 
świ-ćMc, nie dążyłby tego! Ja 
nie mogłam prędzej przyjść. 
Bóg widzi! Nie mogłam!

—- A panna któ taka?
•— Ja Skowrońska się nazy­

wam.
-.. - Kazimierza Skowrońskie­

go córka?
— Tatusia pan znał! On nie 

i źyje — już dawno!
| -— To Wiem! Dawno umarł,

pewnie, że dawno! Panna "wte­
dy małą była, nie pamięta.

— Nie... Pół roku miałam.
— Słyszę, w Podgaju Skow­

rońskich sierotę przygarnęli. 
. —-. Przygarnęli jak własne!
— A on.panni® kio? ręką Se­

wera wskazał.
—- On mój narzeczony — 

moje wszystko sieroce!
— Ten wariat!
— To co? Czy dlatego, że go 

ludzie zgubili j rozum stracił, 
porzucić go mam! Czy żeby u 
pana dziecko było chore, pan 
by go nie kochał. Toć o:a moj 

i zawsze. Stokroć droższy teraz, 
s tc-kroć ukochańczy!

— Skowrońskich skzota.! — 
zamruczał siary do siebie. Po­
roś tu panna przyszła?

Po niego! Ziikuorę go s.o- 
b\.-, choć tę resztę, ten cień, Za- 
biorę, zęby go ojczym do reszty 
nie zamęczył, żeby się nad nim 
ludzie nic zneciili. Zabiorę, bo 
on mój i Bógby mnie skarał, 
a rodzice zmarli jwzcklęli, że­
bym go teraz opuściła!

— A jakże go panna zabio­
rze! On trup. Ńie wstanie i nic 

! pójdzie, choćby mu teraz drzwi 
! zostawił dworem. Żebym go

nie karmił gwałtem, umarłby 
od dawna. Zapóźno dla niego 
każdy ratunek.

Kośiusia wstała. Oczy jej za­
błysły, a policzki pokryły się 
purpurą.

— To go nieść będę, albo 
wlec za sobą. Na wóz go poło­
żę! Al® zabiorę!

— Panna gada, jakby mnie 
tu nie było ! A któż mówił, że ja 
go zaorać pozwolę — burknął 
stary

Rzuciła się mu do nóg, zanim 
się spostrzegł.

—— Pozwoli pah! — jąkała z 
rozdzierającą serce prośbą. — 
Pan sie użali nademną i nad 
nim nieszczęśliwym. Niccśmy 
złego nie Zrobili, po co nam 
marnieć. On ini ojcem i mat­
ką, bratem i siostrą, wszyst- 
kiern. Pań rnóże dzieci ma, tó 
Bóg dzkiciom pana za nas sie­
roty odda stokrotnie. Co my 
sżkodzirnj7 komu na świećie, 
len biedak j ja! Nie zobaczy 
nas nikt tutaj, nie zaskarżymy 
nikogo o nasze bóle i krzywdy! 
On już umilkł lla wieki, a ja nę 
dżila; biedna dziewczyna! To je 
dno mam swoje! Pan pozwoli 
go zabrać! Pan pozwoli!

IM WIĘCEJ CZYTELNI­
KÓW, TVM W I Ę C E J 
STRON l WIADOMOŚCI.

26 KOMUNISTÓW 
ARESZTOWANO W LYONIE

Lyon. — Policja aresztowała 
26 osobników, zajmujących się 
propagandą antypaństwową — 
przez drukowanie i rozpowszech 
niane ulotek komunistycznych.

Pomiędzy nimi jest 20-ietnia 
Polka (jak twierdzą pisma *ran- 
cuskie), Ruchla Ostrowiecka, nie 
posiadająca kartv idcntvczności. 

9GŁ0SZEŃH
ZBIERACZ
I KONSERWATOR 
wszystkiego co polskie

K. Chyliński
32, rue Malesherbes, 32 

LYON (Rhóne)

poleca
po cenach przystępnych :

Polskie karty historyczne po 
po 1 fr. za sztukę.

Portrety.
I. Kościuszko. .
2 Sejm Warszawski Ma ' 

tejki).
3 Polacy na Sybirze -- (Ch

Baziifa). •
4. Warszawa 8 kwietnia 1861 

— (J. J.avee’a)
5. Poniatowski (II \emet).
6. Mickiewicza
7. Sienkiewicza.
8. M, B Częstochowska — 

na jedwabiu w oprawie 
celuloidowe!. — w cenie i 
10 Ir. za sztukę

9 Słownik polsko - Irancu ■ 
ski.

10. Książeczki do nabożeń­
stwa w różnych cenach

II. Chusteczki jedwabne / 
Orłem po 10 i 5 Ir. szt.

Przy zamówieniach więk­
szych ilości 40 proc, zniżki 
dla Towarzystw za opłatą 

gotówkową.
Wysyłkę uskutecznia się ró­
wnież po opłacie w znacz­

kach pocztowych.
Uprasza sie o nadsyłanie 
znaczków na odpowiedź

Vichi] — „Dziennik Urzę 
dowy“ podaje wykaz osób, 
pozbawionych obywatel­
stwa francuskiego (natura- 
lizacji), gdzie m mtt czyta­
my:

(Ciąg dalszy)
i RAWINSKI Ignacy, ur. 18 

lipca 1909 r. w Melanienhof, za­
mieszkały w Harnes (P. de C.), 
50, rue de 1’Eglise, naturalizowa- 
ny Francuz na mocy dekretu z 
30 września 1936 r. ogłoszonego 
w- Dzienniku Urzędowy m z 11 
października 1936.

• ** *
WEKSEL Marek, ur. 17 kwie­

tnia 1905 we Wrocławiu (Niem­
cy). zamieszkały w Nancy (M. et 
AL), 18, rue Here, naturalizowa- 
ny Francuz na mocy dekretu z 
13 grudnia 1936. ogłoszonego w 
Dzienniku Urzędowym z 20 gru­
dnia 1936 r. i Rawska Estera - 
Jonta, jego małżonka, ur. 5-go 
września 1904 w Zduńskiej Wo­
li, naturalizowana tym samym 
dekretem, oraz ich syn Rudolf, 
ur. dnia 25 maja 193Í w Zduń­
skiej wóli, Francuz na skutek na- 
turalizacii rodziców.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KINA W L Y O N I E.
CINE-JOURNAL. — Prz:q~.ca os'.’itnich 

aktualności. — GcCoor. — Ar:rr- Mek­
sykańskie. — Rysunki

PATHE-PALACE. — R:u->e 3
Lucien TBarous i Ger.evie-.c OaliK.

ROYAL. — Anijelica z V. Romance . G. 
Flamant.

Należność za ogłoszenia nale­
ży przesyłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz cgł-ozeniowy ko. 
sztuje 1 fr. 50 c. — O/cszenie 10- 
wierszowe. to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mr-.-o- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA
ZGODA M ateusz. zarnieszkaly 

przed wojną w Recourranec par 
Banogne (Ardcnnes) obecnie w 
Lande Che de Thenay jrar St 
Gaultier (Indre). poszukuje sy­
nów . Adama, Piotra. Stefana. 
Antoniego. Jana i Stanisława, któ 
rzy służyli w Armii Polskiej.

Za udzielenie jakiejkolwiek 
wiadomości, będę bardzo wdzię­
czny. (¡72?......

DUBIK Stefan, zamieszkały 
obecnie chez Moulin Emile a 
Nieitl par Montierchauir.c (In­
dre), poszukuje żony i syna -. rze- 
bywających przed wojną w de­
partamencie Pas de Calais oraz 
kuzynów i znajomych. W szyst- 
kie informacje o nich przv>;rie 
z wdzięcznością. (179)

Siary odwrócił sic do okna... , 
Zmrużył parę razy oczy ■ zwi­
sły was szarpał.

— Skowrońskich sierota! — 
zamruczał raz drugi.

Potem przemógł się i rzeki 
jak zawsze surowo.

— Gdzież go panna zabierze!
— Pójdziemy precz, daleko, 

żeby nas Rudakowski nie poj­
mał.

— A pieniądze panna ma?
— Mam.
— A papiery dla policji są?
— Metrykę swoją mam.
— A on?
— On — ni® wiem! .— .szep­

nęła.
— Kiedym go przebierał z i 

tych łachmanów, w których j 
go tutejszy pan zostawił, zna- I 
lazłem w bocznej kieszeni pugi * 
laces. Ni® zaglądałerti do środ­
ka i położyłem lam w niszy ! 
Prośże zobaćzye

Koslusia skoczyła we wska­
zanym kierunku i gorączkowo 
otworzyła pugilares. Było w 
nim kilkanaście rubl; i kilka ar 
kuszy urzędowego papieru. Po­
dała je staremu, który do okna 
sę zbliżył i przy resztce światła 
przejrzał pokoleń

— Jcist świadectwo szlache­
ctwa. To dosyć — mruknął, 
wręczając jej napowrót.

Chwilę stał u okna i wyglą­
dał przez kratę zamyślony j po 
nury, wreszcie odwrócił się do 
niej.

— Po co to całe gadanie, kie­
dy żadna moc nie skłoni go do 
ruchu, me pobudzi do wyjścia! 
Toż ja go codzićń widzę od ty­
godnia.

Kostusia zadrżała cała i wy­
prostowała się podniecona.

— Pójdzie ze inna ! — rze- 
kła.

— - Popróbujcie! — burknął 
stary, zakładając znowu ręce i 
usflwąjąc s;ę do drzwi.

Dziewczyna rozgorączkowa­
na, dysząca, poczuła, że ta cbwi 
la stanowić będzie o catern jej 
życiu. Natchnienia bywają w la 
kich chwilach. Pochyliła się 
nad Sewerem, ujęła go za rękę, 
zajrzała w oczy.

Źrenice .jej skupiły w sobie 
wszystkie siły, całą moc duszy. 
Patrzała nań tak teraz jak nie­
gdyś, gdy hamowała i prosiła w 
chwili wybuchu.

— Chodź. Sewer! — rzekła 
krótko, ale stanowczo.

Idioia oczy ¡/.rdniósł 1 na jej 
twarzy zatrzymał.

-— Chodź, Sewer, za mną! —- 
powtórzyła, pociągając go lek­
ko.

Poruszył się ; wstał mozolnie, 
nic nie mówiąc.

Wciąż go magnetyzująe wzro 
kiem, sama tak zmęczona i 
przejęta wrażeniem, że głos iej 
zamierał, wyszeptała.

— Idźmy, Sewer! Na śmierć, 
czy życie, ale razem ł

. Prowadząc go.za rękę, doszła 
do drzwi. Stary ek inom roz­
warł jc przed nią. WytloP..tła 
się na swobodę, v y ijwadr.ła 
swój skarb.

Sewera, odurzyło powietrze. 
Stał chwilo, ni., zoinie pracując 
płucami chwiał sie na n igac-h. 
Posadziła go pod ścianą, wróci 
ła do starego, który in: się prw 
patrywał z progu, zawsze po­
sępny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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